
P O  P R Z E C Z Y T A N I U  O D D A J  D R U G IE M U  W '  C e n a  30 gr.

G Ł O S  W A R S Z A W V
R o k  I I I  W a r s z a w a ,  26 m a j a  1944 r. Ns 41 (134)

W R Z Ó D  D O J R Z A Ł  D O  O P E R A C J I
N ie  je s t  t r a g e d i ą ,  że  n a r ó d  p o l sk i  p o s i a ­

d a  w  s w y m  ło n ie  e l e m e n t y  r e a k c y j n e ,  p r a g ­
n ą c e  u t r z y m a ć  się  u w ła d z y ,  g o to w e  d l a  t e ­
go c e lu  p o ś w ię c i ć  w s z y s tk o ,  n a w e t  i s t n i e n i e  
w ła s n e j  o jc z y z n y ,  O d  te j  c h o r o b y  n i e  je s t  
w o ln e  ż a d n e  s p o łe c z e ń s tw o ,  ż a d e n  n a ró d .  
T r a g e d i a  z a c z y n a  się  w ó w c z a s ,  k i e d y  r e a k ­
c ja  z d o ła  s p a r a l i ż o w a ć  w o lę  i z d o ln o ść  d z i a ­
ła n i a  z d r o w e j  c z ę ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k i e d y ,  
j a k  z ło ś l iw y  p o l ip ,  u s a d o w i  s ię  n a  z d r o w y m  
o rg a n iz m ie ,  o b e z w ł a d n i  go, n ie  p o z w o l i  m u  
b r o n ić  s ię  p r z e d  g r o ż ą c ą  zg u b ą ,

1 o, co w i d z i m y  w o b e c n y c h  N ie m c z e c h  
je s t  w y o l b r z y m i o n y m  do  o s t a tn i c h  g r a n i c  
p r z y k ł a d e m  t e g o  b e z w ł a d u .  S t r a s z l i w y  
p o l ip  h i t l e r o w s k i  p r z e ż a r ł  c a ły  o rg a n iz m  t a k  
d o s z c z ę tn i e ,  że  n a w e t  w  o b l ic z u  p r z e p a ś c i ,  
w k tó r ą  s t a c z a j ą  s ię  N ie m c y ,  n i e  z ja w i  się 
ż a d e n  o d r u c h  s a m o o b ro n y .

P o d o b n a  c h o r o b a  d a j e  s ię  o b s e r w o w a ć  
i n a  p e w n y c h  c z ę ś c i a c h  p o l s k i e g o  o r g a n i z ­
m u .  E m i g r a c j a  l o n d y ń s k a  m o ż e  tu  s łuż yć  
j a k o  w y m o w n y  p r z y k ł a d ,  M im o  t r z y n a s t o ­
l e t n i c h  d o ś w ia d c z e ń  p o p r z e d z a j ą c y c h  w o jn ę ,  
m im o ,  że  n i e  by ło  b o d a j  w  P o ls c e  c z ł o w i e ­
k a ,  k t ó r y b y  n i e  z d a w a ł  so b ie  s p r a w y ,  co to 
je s t  s a n a c j a  i j a k i e  są  jej d ą ż ę n i a  —  p o l ip  
z j e d n o c z o n e j  o e n e r o w s k o - s a n a c y j n e j  r e a k c j i  
z d o ł a ł  o p l ą t a ć  s w y m i  m a c k a m i  w s z y s tk ic h  
n i e m a l  w y b i tn i e j s z y c h  d z i a ł a c z y  lo n d y ń s k ic h ,  
r ó w n ie ż  i t y c h ,  k tó rz y ,  ja k  s ię  z d a w a ło  n ie  
m a ją  ż a d n e g o  in t e r e s u  w p o p i e r a n i u  p r z e d - '  
s t a w i c i e l i  e l i t a r n o  - t o t a l i s t y c z n e g o  r e ż y m u ,  
F a k t e m  je s t ,  że  s a n a c j i  u d a ło  s ię  c a ł k o w i c i e  
o p a n o w a ć  s y tu a c j ę  w  L o n d y n ie ,  po  l in i i  sw o ic h  
c e ló w  s k i e r o w a ć  p o l i t y k ę  w e w n ę t r z n ą  i z a ­
g r a n ic z n ą  e m ig r a c y jn e g o  r z ą d u ,  F a k t e m  jes t,  
że s a n a c j a  w  c z w a r t y m  ro k u  w o jn y  z r e a l i z o ­
w a ła  d w a  s w o je  f u n d a m e n t a l n e  p o s tu l a ty :  
d o p r o w a d z e n i e  do  s t a n u  w o jn y  ze  Z w . Sow ,,  
o r a z  p o n o w n a  in t ro n i z a c j a  o z o n o w e j  k o n s t y ­
tu c j i  z 1935 r,,  r e h a b i l i t a c j a  ty c h  w s z y s tk i c h ,  
k tó r y c h  o p in i a  u z n a ł a  za  g łó w n y c h  w i n o w a j ­
c ó w  n i e s z c z ę ś ć  n a r o d u  p o lsk ie g o .

Z a g a d k ą  n a  d ług i  c zas  j e s z c z e  p o z o s t a ­
n ie ,  j a k  s ię  to s ta ło ,  że  p r z e d s t a w i c i e l e  l u ­
d o w c ó w  i s o c j a l i s tó w  w  L o n d y n ie  n i e  t y lk o

n ie  s t a w i l i  o p o ru  t e m u  p r o c e s o w i ,  a l e  p r z e ­
c i w n i e  w s p ó łd z i a ł a l i  z n im ,  s t a l i  s ię  
t u b ą  u k r y t y c h  c z ę s to  za  k u l i s a m i  r e a k c y j ­
n y c h  m a n e w r ó w .  R z ą d y  k l ik i  S o s n k o w s k ie -  
go - R a c z k i e w i c z a ,  d y s p o n u j ą c e j  d o s k o n a le  
r o z b u d o w a n ą  s ie c ią  w i e r n y c h  w y z n a w c ó w  n a  
w s z y s t k i c h  s z c z e b la c h  c y w i ln e j  i w o j s k o w e j  
d r a b i n y ,  z a c z ę ły  s p y c h a ć  s p r a w y  p o l s k i e  na 
to ry ,  z k tó r y c h  w y jś c ie  b y ło  j e d n o  —  w s p ó l ­
n e  s t o c z e n i e  s ię  w  p r z e p a ś ć  w ra z  ze  w s z y s t ­
k im i  h i t l e r o w s k i m i  w a s a l a m i .  Z d e c y d o w a ­
n ie  a n t y a l i a n c k a  i p r o h i t l e r o w s k a  p o l i t y k a  
S o s n k o w s k ie g o ,  k tó r a  d o p r o w a d z i ł a  do  t a ­
k ic h  s k a n d a l i ,  j a k  r a s i s t o w s k a  c z y s tk a  a r m i i  
A n d e r s a ,  j a w n e  p r o p a g o w a n i e  h a s e ł  a n t y s e ­
m i c k i c h ,  k a r y  d o ż y w o tn ie g o  w i ę z i e n i a  n a  
ż o ł n i e r z y  i o f ic e ró w ,  k tó r z y  z u z B a n ie m  
o d e z w a l i  s ię  o A r m i i  P o l s k ie j  w  S o w i e t a c h  
—  w s z y s tk o  to p r z e b r a ł o  w r e s z c i e  m i a r ę  
c i e r p l iw o ś c i  o p i n i i  a n g lo s a s k ie j ,

Ku w ie c z n e j  h a ń b i e  t y c h  n i e s a n a c y j n y c h  
e l e m e n t ó w ,  w s p ó łp r a c u j ą c y c h  z r z ą d e m  lo n ­
d y ń s k im ,  z a p i s a ć  t r z e b a ,  że  n i e  o n e  p o d n i o s ­
ły  p i e r w s z e  głos p r z e c i w k o  ty m  n i e s ły c h a ­
n y m  w r ę c z  p r z e s t ę p s t w o m ,  k w a l i f i k u j ą c y m  
s ię  ja k o  p o s p o l i t a  z d r a d a  n a r o d u .  L u d o w c y  
i s o c j a l i ś c i  l o n d y ń s c y  s k r z ę t n i e  u k r y w a l i  te 
p r a k t y k i ,  u c z e s tn i c z ą c  w  r z ą d z i e  p o d p i s y w a l i  
je ,  b r a l i  n a  s i e b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  r ó w n o ­
c z e ś n i e  t a j ą c  p r z e d  s p o ł e c z e ń s t w e m  r z e c z y ­
w is te  o b l i c z e  s p r a w  p o ls k ic h  n a  e m ig r a c j i .  
D o p ie r o  o p in i a  A n g l i i  i A m e r y k i ,  w y p o w i e ­
dzi o f i c j a ln y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  w  I z b ie  
G m in ,  d o p ie r o  p r a s a  a n g ie l s k a  i a m e r y k a ń ­
sk a  u c h y l i ł y  z a s ło n y ,  W  p r a s i e  a m e r y k a ń s ­
k i e j  r ó ż n y c h  o d c i e n i  o k r e ś lo n o  S o s n k o w s k i e ­
go ja k o  f a s z y s tę ,  a  jego  s ta n o w is k o  j a k o  
p r o h i t l e r o w s k i e .

D o p ie r o  w ó w c z a s ,  k i e d y  o k a z a ło  s ię ,  że  
„ t a j e m n i c y "  d łu ż e j  u k r y ć  się  n ie  d a ,  że  
S o s n k o w s k i  s k o m p r o m i t o w a ł  n ie  ty lk o  r z ą d ,  
a le  i p r z y n ió s ł  o l b r z y m ie  s z k o d y  s p r a w i e  
p o l s k ie j  —  że  u t r z y m a n i e  d o ty c h c z a s o w e g o  
s t a n u  je s t  n i e m o ż l iw e  —  d o p ie r o  w ó w c z a s  
z a b r a ł a  głos l o n d y ń s k a  e m ig r a c j a .

(D o k o ń c z e n ie  n a  str ,  4.)
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N O W Y  KU RS. W związku  z p o by tem  
w K rak o w ie  szefa  SS  i min. sp raw  wewn. 
Rzeszy, H im m lera ,  k rążą  wieści,  iż kurs w o­
bec Po laków  ma być jeszcze zaostrzony, 
Ofic ja lny  kom u n ik a t  z rozmów Him m lera  z- 
F ra n k ie m  podał,  iż pow zięto  szereg „ w aż ­
nych decyzji ."  Idzie  tu wg. pogłosek o 
w yc iągn ięc ie  znacznych k on tyngep tów  . lu d z ­
kich do Rzeszy, oraz  do robót  fo r ty f ikacy j­
n ych  w GG, jak  też o nowe m etody  wa lk i  
z polskim ru ch em  podziem nym . W ie lk ie  
m iasta ,  jak  W arszaw a ,  m ają  dosta rczyć  d z ie ­
s ią tk i  ty s ięcy  m łodych mężczyzn, ab y  osła­
bić je na  w y p a d ek  m asow ego  ruchu  p o w s­
tańczego .  E lem en t  w y łap an y ,  ma być  p o d ­
d a n y  s ta ranne j  se lekc ji  •— wszyscy p o d e j ­
rzan i  zaś p rzek a zy w an i  gestapo.

BLOKADY. P rzypuszcza ln ie  już w z w ią z ­
ku z n ow ym i ins t rukc jam i dokonano  w W a r ­
szaw ie  po s tronie  p rask ie j  dw u olbrzym ich  
b lokad, W p ią te k  dn. 19 bm. w godz. po ­
po łudn iow ych  otoczona  została część  Saskiej 
K ę p y  od ul. F rancusk ie j  do Wisły . W szyst­
k ich  mężczyzn zgromadzono na w ale  M ie ­
dzeszyńskim , Na m iejscu zwolniono ty lko  
n iezn aczn ą  część, pozosta łych zaś segrego­
wano  oa trzy  grupy: p rzeznaczonych  w Ale je  
Szucha, na  Gęsią  i na  Sk a ry szew sk ą .  G rupa  
p rzep ro w ad zo n a  na ul. Sk a ry szew sk ą  liczyła  
ok, ty s iąca  ludzi.  Część po dok ladnvm  z b a ­
dan iu  w ypuszczono następnego  dnia.

W sobotę dokonano  b lo k ad y  okolic  b a z a ­
ru przy  ul, T argow ej.  A k c ją  ob ię to  cały 
k w a d ra t  m ię d z y  ul. T argow ą ,  Z ąbkow ską  i 
Brzeską. P rzes iano  na S k a ry szew sk ą  w ie lką  
l iczbę  mężczyzn. Podobną  akc ję  p rz e p ro w a ­
dzono w Halach  Mirowskich.

O k u p a n t  ze s z a c h u  p rzed  nadchodzącym i 
w y d a rze n iam i  w y trzeb ić  chce ludność  pol-

Sk?G E S T A P O  W CYWILU. Po W arszaw ie  
k rą ż y  znaczna ilość aut  cyw ilnych  z ag en ta ­
mi gestapo, po lu jącym i „na upatrzonego.
Dla o d w ró c en ia  uw agi u ż y w a ją  oni rów nież  

.sam ochodów  z tab l iczk am i „ fahrschuie
. (szkoła jazdy).

W  CZASIE  jednego z zeb rań  p a r tu  h i t l e ­
rowskiej .  w stolicy p o dano  do w iadom ości  
cyw ilnym  Niemcom, że w czasie e w e n tu a l ­
nego pow s tan ia  polskiego muszą się  bronić  
sami.  W ojsko  nie może gw aran to w ać  b e z ­
p ieczeń s tw a  wszystk im  Niemcom  zam ieszka­
łym w W -w ie.  B ronione  b ędą  p rzed e  w szys t­
kim p lac ó w k i  u rzędowe,  w ojskow e  i poll-  _ 
cyjne.

W zw iązku  z tym i  p rzy g o to w an iam i  
w szyscy N iem cy w GG, od 10 do 60 roku 
życia,  przeszl i  p rzeszkolen ie  s trze leck ie ,  k tó ­
rego zakończen iem  by ły  zawmdy strzeleckie.  
W ła d ze  p odkreś l i ły  w y raźn ie ,  iż zaw ody  te 
n ie  m ają  ch ara k te ru  sportow ego ,  lecz są 
p rzygo tow an iem  do obrony,

Z K R A J U

L W Ó W  BĘDZIE BRONIONY. W ład ze
wojskotve p rzygo tow ują  się do obrony  L w o ­
wa. W  okolicy  m ias ta  p ro w ad zo n e  są ro b o ­
ty  fo r ty f ikacy jne ,  p rzew ażn ie  ro w y  i bunkry  
z iemne. W związku  z tymi p rzy g o to w an ia ­
m i ludność  m asowo opuszcza miasto.  W sfe­
rach  w o jskow ych  l iczą  się  pow ażn ie  z o d d a ­
n iem  Lwowa już w p ierw sze j  fazie walk. 
N astro je  wśród N iem ców  naogół  pesym is-  
t y C Z D G .

BRZEŚĆ. T a k  samo jest fo r ty f ikow any 
Brześć. N iek tóre  p rzedm ieśc ia  (np. Gra- 
jew ka)  zostały  w ys ied lone  ca łkow icie ,  w tych 
m ie jscach  bud o w an e  są um ocnien ia .  W p rz e ­
w id y w an iu  w a lk  u l icznych Niemcy wznoszą 
zas iek i  i p rzeszkody  na u l icach  Brześcia,

C Z T E R O M O T O R O W E  B O M B O W C E  NA 
G G ?  Wg. in form acji  ze ź ródeł  n iem ieck ich  
w K ijow ie  u ruchom iona  została m ontow nia  
c z terom oto row ych  bom bow ców  a m e ry k a ń s ­
kich.  B om bow ce  te m ają  być uży te  w cza ­

sie nadchodzące j  o fenzyw y  sow ieck ie j.
W CZASIE  b o m b ard o w ań  L w o w a  i L ub­

l ina  samoloty  sow ieck ie  zrzucały  m ałe  bom ­
b y  w agi ok. 50 kg, Przed  bom bam i tymi 
dosta teczn ie  ch ron ią  p iw n ice  m urow anych  
domów, P os iada ją  one zato o lb rzym ią  siłę 
w ybu ch o w ą  i rozpryskową.

LUBLIN. Niem cy us i łu ją  w yw ieźć  duże 
zapasy  żywności,  na  p rzeszkodzie  jed n ak  s ta ­
je b rak  tab o ru  kolejowego. W m agazynach  
lubelsk ich  zna jdu je  się ok. 750 wagonów 
cukru . ,

Ludność Lublina  m obil izow ana  |e s t  oo 
kopan ia  okopów. W m ieście  w kilku  p u n k ­
tach  ustaw iono  dzia ła .  Ludność dobrowolnie  
opuszcza miasto, p rzenosząc  się do okolic 
podm ie jsk ich .

W LUBELSKIM , W ieś  P aw łów  została 
z n iew iad o m y ch  p o w o d ó w  w dn. 24 k w ie t ­
n ia  doszczętrde zburzona  przez  bombowce 
n iem ieck ie ,  P o n iew aż  we wsi nie zdarzyło
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si ę w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  n ic ,  a n i  t e ż  n ie  
p r z e c h o d z i ł  p r z e z  n ią  ż a d e n  o d d z ,  p a r t y z a n c ­
ki,  p r z y p u s z c z a  s ię ,  że  w i e ś  p o l s k a  w r a z  z 
m i e s z k a ń c a m i  p o s łu ż y ła  l o tn ik o m  h i t l e r o w s ­
k im  za  ce l  p r z y  ć w ic z e b n y m  z r z u c a n iu  b o m b ,  

E W A K U A C J A .  Z o k o l i c y  B r o d ó w  w y ­
w ie ź l i  N ie m c y  fu d n o ś ć  p o l s k ą .  N a o c z n i  
ś w ia d k o w i e  o p o w i a d a j ą ,  iż w a g o u y  e w a k u a ­
c y jn e  z a b i t e  b y ły  g w o ź d z i a m i ,  o k i e n k a  za-  
d r u l o w a n e  i p r z y p o m i n a ł y  t r a n s p o r t y  do k o ­
m ó r  g a z o w y c h .  W w a g o n a c h  z n a j d o w a ł y  się 
r ó w n i e ż  n i e m o w lę t a ,  d la  k tó r y c h  b ła g a n o  
c h o ć b y  o w o d ę .  S t r a ż  j e d n a k  n ie  d o p u s z -

Z E Ś W  I A  T  A

B U Ł G A R IA .  W  B u łg a r i i  d osz ło  do  p r z e ­
s i l e n i a  r z ą d o w e g o .  D o t y c h c z a s o w y  p r e m i e r  
w r a z  z c a ły m  g a b i n e t e m  p o d a ł  s ię  do  d y ­
m is j i .  U s t ą p i e n i e  r z ą d u  p o z o s t a j e  w z w i ą z ­
k u  z r o s n ą c y m i  n a s t r o j a m i  a n t y n i e m i e c k i m i  
w  s p o łe c z e ń s tw ie ,  j a k  r ó w n i e ż  z o s t r z e ż e ­
n ie m ,  w y s to s o w a n y m  p r z e z  m o c a r s tw a  s p r z y ­
m ie r z o n e .  F a k t ,  że  d o ty c h c z a s  n ie  w y m i e n i a  
s ię  k a n d y d a t a  n a  p r e m i e r a  ś w ia d c z y ,  iż c o ­
r a z  m n ie j  je s t  w B u łg a r i i  lu d z i ,  c h c ą c y c h  
w z ią ć  n a  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  w s p ó ł ­
p r a c ę  z N ie m c a m i .  K o m u n i k a t  n i e m i e c k i  z 
g ó ry  z a p e w n ia ,  że  n o w y  r z ą d  k o n t y n u o w a ł  
b ę d z i e  d o t y c h c z a s o w ą  p o l i ty k ę .

W  G R E C J I  w d a l s z y m  c ią g u  z a c i e ś n i a  
s i ę  w s p ó łp r a c a  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i .  D o ­
t y c h c z a s o w y  p r e m i e r  P a p a n d r e u  m a  u s t ą p ić ,  
a b y  u ł a t w i ć  s f o r m o w a n ie  n o w e g o  r z ą d u ,  o p a r ­
t e g o  n a  s z e ro k ie j  k o a l i c j i  o d  m o n a r c h i s t ó w  
do k o m u n i s tó w ,

J U G O S Ł O W I A Ń S K A  a r m i a  p o d  do w . 
m a r s z .  T i to  s k ł a d a  s ię  z 11 k o r p u s ó w  p o ­
d z i e lo n y c h  n a  33 d y w iz j e ,  l i c z ą c e  r a z e m  
300 tys ,  ż o łn ie r z y .

Z prasy podziem nej
S a n a c j a  n a  s to s u n k i  p o l s k o - s o w ie c k i e  m a  

p o g l ą d  j a s n y .  J e s t  o n  i d e n t y c z n y  z p o g l ą ­
d e m  p r a s y  h i t l e r o w s k i e j ,

„ M Y Ś L  P A Ń S T W O W A "  z dn. 3 m a j a  
p i sze:

„ P r z e k r o c z e n i e  g r a n ic y  P o lsk i  przez^ w o j-  
sk a  ro s y j s k i e  b e z  z g o d y  r z ą d u  p o lsk ieg o . . ,  
je s t  n a r u s z e n ie m  p r a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o . "

„ P e ł n o m o c n i k  r z ą d u  n a  k r a j  w i n i e n  b y ł  
w  c h w i l i  w k r o c z e n ia  w o j s k  s o w ie c k ic h  na  
t e r e n  z iem  R z p l i t e j  w y d a ć  ośw ia d c z .e n ie ,  że  
r z ą d  p o l s k i  n i e  z g a d z a  s ię  n a  w k r a c z a n i e  
w o js k  s o w ie c k ic h  do  P o ls k i  b e z  u p r z e d n ie g o  
p o r o z u m i e n i a  s ię  z r z ą d e m  p o l s k im .  N a ­
ró d  p o l s k i  zaś.. . c a ły m  sw o im  z a c h o w a n i e m

c z a ła  n ik o g o .  D o ś w ia d c z e n ia  d o ty c h c z a s o w e  
p o z w a l a j ą  p r z y p u s z c z a ć ,  że  z n a c z n a  część  
e w a k u o w a n e j  p r z y m u s o w o  lu d n o ś c i  s k a z a n a  
je s t  n a  śm ie r ć .

U K R A I Ń S K A  d y w .  S S  n a  P o d la s iu .  Do 
s z e re g u  m i e j s c o w o ś c i  n a  P o d la s iu  N ie m c v  
p r z y s t a l i  o d d z .  u k r a i ń s k i c h  S S - r a a n ó w .  W  
m i e j s c o w o ś c i  S i e l c z y k  sp a l i l i  8 z a b u d o ­
wań i z a s t r z e l i l i  18 lu d z i .

: w  Ł u k o w i e  o d d z ,  u k r a i ń s k i  o to c z y ł  k o ś ­
c ió ł  w  c z a s i e  n a b o ż e ń s t w a ,  A re s z to w a n o  
ók .  60 l u d z i ,  Do u c i e k a j ą c y c h  s t r z e la n o ,  
p r z y c z y m  z a b i to  k i l k a n a ś c i e  osób.

W Ł O C H Y ,  W e  W ło s z e c h  pó łn o cn y ch  
sz e rz y  s ię  d e z e r c j a  z o d d z i a ł ó w  f a sz y s to w s­
k ic h  tzw ,  a r m i i  fasz . - r e p u b l i k a ń s k i e j .  N i e ­
d a w n o  z b ie g ło  z p e w n e j  f o rm a c j i  1 000 lu d z i  
w c ie lo n y c h  p r z e m o c ą  do  te j  a r m i i .  U c i e c z ­
k a  n a s t ą p i ł a  w c h w i l i ,  g d y  p i e r w s z y  raz  w y ­
p r o w a d z o n o  ich  n a  ć w i c z e n ia ,  W A o s ta  
z a b i to  f a s z y s to w s k ie g o  p r e f e k t a .  P r a s a  f a ­
s z y s to w s k a  p r z y z n a j e ,  że  w o s t a tn ic h  c z a ­
sa ch  z g in ę ło  1 200 u r z ę d n i k ó w  i f u n k c j o n a ­
r iu szy '  p a r t y j n y c h ,  o r a z  500 ż o łn i e r z y  faszys t .

N IE M C Y .  P r z y j e ż d ż a j ą c y  z .R z e s z y  s t w i e r ­
d z a j ą ,  iż z m ę c z e n ie  l u d n ó ś c i  n a l o t a m i  jes t  
w ie lk i e ,  M i e s z k a ń c y  m ia s t  s k a r ż ą  s ię  na  
głód ,  n i e w y s y p i a n i e  s ię  i w y c z e r p a n i e .  R o s ­
n ą  t r u d n o ś c i  a p r o w i z a c y j n e .  P o  n a l o t a c h  
lu d n o ś ć  ż y w i  się  z u p ą  z kotłów ' p o lo w y c h ,  
za  k tó r ą  w y c i n a  się  k a r t k i  ż y w n o ś c io w e .  
O s t a t n io  w  m i a s t a c h  b u d o w a n e  są s c h ro n y  
g łę b o k o  p o d  z ie m ią ,  W  c z a s ie  n a lo tu  sc h ro n  
t a k i  jes t  h e r m e t y c z n i e  z a m y k a n y .  W  B e r l i ­
n i e  b o m b a  u d e r z y ł a  w  w e u t y l a t o r  t a k ie g o  
s c h ro n u ,  p r z y c z y m  ż y w c e m  s p a l i ło  s ię  lu b  
u d u s i ło  ok .  7 000  osób.

w i n i e n  z a m a n i f e s t o w a ć  s p r z e c iw  d o k o n a n e ­
m u  g w a ł t o w i  "

S łu sz n ie !  N ie c h  S o s n k o w s k i  z a d e c y d u je ,  
czy  w o ln o  A r m i i  C z e rw o n e j  p o k o n a ć  N i e m ­
có w ,  c z y  n ie .  N ie  d a r m o  p r a s a  h i t l e r o w s k ą  
z t a k i m  u z n a n i e m  p a t r z y  n a  S o s n k o w s k i e g o , 
l ic z ą c ,  że  m o ż e  t e n  so ju s z n ik  j e s z c z e  coś
p o m o ż e .  ,

Z d u m i e w a j ą c e ,  że  lu d z i  w y p i s u j ą c y c h  t a ­
k ie  r z e c z y  n ie  ty lk o  n ie  n a z y w a  s ię  z d r a j ­
c a m i  —  a l e  p r z e c i w n i e  ■— o n i  z a jm u ją  c z o ­
ło w e  s t a n o w is k a ,  „ z d r a j c a m i ” za ś  są  c i ,  k tó ­
r z y  ich  z w a lc z a j ą ,  k tó r z y  n ie  g o d z ą  się  n a  
w p r z ę g a n ie  P o lsk i  do h i t l e r o w s k i e g o  r y d ­
w a n u .

\



DZIAŁAN IA W O J E N N E

FR O N T  POŁUDNIOW Y, Gw ałtow ność  
w a lk  na fr. włpskira t rw a  z n iezm nie jszonym  
nasi len iem . Kesselr ing  rzucił  do wa lk i  
w szys tk ie  rozporządzalne  reze rw y ,  tak ,  że 
p rzec iw  Aliantom walczy obecn ie  12 dyw, 
n iem ieck ich ,  W e w torek  (równocześnie  z 
ponow nym  gwałtow nym  ude rzen iem  8-ej a r ­
m ii na  główne u m o cn ien ia  „linii  H i t le ra ”) 
A lianc i  /ozpoczęli  dz ia łan ia  o fenzyw ne na 
przyczółek A nz io .  O fenzyw a ta rozw ija  się 
pomyślcie. A l ianc i  p rz e rw a l i  w ażn ą  drogę 
Via Appia i l inię  kol. N eapol-R zym  w rej, 
Cister/ta, Bardzie j  na płd .-zacb,  wojska tran. 
po b  c iężkieh  w a lk ach  o p an o w ały  Picco, 
leżą/e  m iędzy  Pontecorvo  a wybrzeżem  za ­
chodnim. Na odc inku  8-ej a rm ii  wojska 
kasady jsk ie  uczyniły  szerok i  wyłom w „linii  
Hitlera." Czołgi kanad. posunę ły  się o 8 km. 
na płn, od Pontecorvo .  Po lacy  i B ry ty jc z y ­
cy toczą g w ał tow ną  b i tw ę  o p o s ia d an ie  płn, 
bastionu obronnego „1. H i t le ra ” — Piedim on- 
te. Sam o miasto i okolice  zna jd u ją  się już 
w rę k ac h  polskich. Niemcy u t rzym ali  je d ­
n ak  szczyt Monte  Carro,  f lanku jąc  s ianowis-  
ka A lian tów ,  co un iem oż liw ia  tym  osta tn im  
rozpoczęc ie  akc j i  m an ew ro w e j  na większą 
skalę. W na ta rc iu  w zd łuż  w y b rzeża  A m e­
ry k an ie  zaję l i  m iasto  i port  T e r ra c in a  i idą 
dale j  na  płn. P rzed n ie  icb straże  zna jdu ją

(Początek  na str. 1) 
B urz liw e posiedzen ie  lond. R ady  Naród, 

którego p rzeb ieg  n a j lep ie j  c h a rak te ry zu je  
fakt,  iż uznano  w p e w n y m  m om encie  za 
konieczne  usunąć gości i p rz ed s ta w ic ie l i  
p rasy  św iadczy, iż tuman strasz liwego za ­
m ro czen ia  zaczyna  powoli o p ad ać  z móz­
gów części  londyńsk ich  po l ityków . Na w sp o ­
m nianym  posiedzen iu  członkowie  Rady p rz ed ­
łożyli  dowody szerzen ia  p ro p a g a n d y  a n ty s e ­
m ickiej  w a rm ii  A ndersa ,  a dow odam i tymi 
były  o rginały  ro zk azó w  samego A ndersa .  U ja w  
niono,że rząd  emigr. to le ru je  spo rządzan ie  
sp isów e lem en tó w  postępow ych  wśród e m ig ra ­
cji  polskiej ,  zaa tak o w an o  w reszcie  z k i lku  
stron gen, Sosnkowskiego ,  skup ia jącego  w o­
kół siebie na jcza rn i  jszą re ak c je  i z am ie rz a ­
jącego rów nież  s ięgnąć po p osadę  p re zy d e n ­
ta, J e d e n  z członków dom aga ł  się u s tą p ie ­
nia gen. K ukie la .  Najostrze j  z aa tak o w a ł  rząd  
i Sosnkow skiego  gen. Żeligowski,  o św ia d c za ­
jąc, że rząd londyńsk i  ponosi c a łk o w itą  od- 
p o w ied z ia ln ęść  za w p ro w ad zen ie  po lityk i  
polskiej  w ś lepy  zaułek , że dz ia ła lność  rzą-

się w odl. 25 km. od p rzyczółka  Anzio,
JU G O S Ł A W IA .  W Ju g o s ła w i i  t rw a ją  

zac ię te  w a lk i  — osta tn io  g łównie  w C h o r­
wacji .  N iem cy  czynią  b esku teczne  próby  
odzy sk an ia  1. kol. Z ag r teb -L ju b łan a .  W  H e r ­
cegow in ie  po  ó d n iach  w a lk  odrzucono ko­
lum nę  niem. w sile 5 000 ludzi.

FR O N T  ZACHODNI. Lotnic tw o a l ia n c ­
kie a tak o w a ło  o b iek ty  kolejowe,  lo tn iska ,  
oraz  inne o b iek ty  w płn. F ra n c j i  (szczeg. 
rej.  Pas de Calais) ,  Belgii, Holandii .  W 
Niem czech  b o m b ard o w an o  Kilonię,  Duisburg, 
B runśw ik  i L udw igshafen ,  oraz  we środę 
s i lnym i fo rm ac jam i (ok. 2 000 maszyn) i w 
nocy z środy na c z w a r tek  (form acje  „Mos- 
k i to ”) — Berlin.

NA FR O N C IE  W SC H O D N IM  w dalszym  
c iągu bez zmian.

.  D A LE K I W SC H Ó D . W  płn. B irm ie  ja­
p ońska  baza M yith ina  a ta k o w a n a  jest przez  
wojska  a m e ry k ań s k o -cb iń sk ie  z 3-ech stron. 
U jaw niono ,  że za łam a n ie  się o fenzyw y ja ­
pońskie j  w rej.  Im pba l  i C ohim a  zostało  
sp ow odow ane  przec ięc iem  dróg zaopa trzen ia  
a rm ii  japońsk ie j  w dw óch  re jonach ,  p r z e ­
c ięc ia  d o k o n a ła  5 - ta  dyw, h induska .  Akcja  
tej dyw iz j i  pozw oliła  armii  b ry ty jsk ie j  od rzu ­
cić npla,  z ad a jąc  mu c iężkie  s tra ty .

du przynosi  jedyn ie  korzyść Niemcom. Żeli­
gowski ośw iadczy ł ,  że jed y n ą  drogą  dla Po l­
ski |e s t  w spółdz ia łan ie  ze Zw, Sow ieck im , 
K on ieczn e  jest w y łon ien ie  nowego  rządu, w 
sk ład  k tórego wejdą  p rzed s taw ic ie le  Zw. 
Pa tr io tów  Polskich, oraz p rzed s ta w ic ie le  kraju.

To obudzen ie  się z le ta rgu  emigrac j i  lo n ­
dyńskie j  św iadczy ,  że wrzód d o jrza ł  już do 
operac ji .  Z żywego c ia ła  n a rodu  usunąć 
trzeb a  zgniłe  i zgangrenoxvane części,  O p e ­
rac ja  na s tąp ić  p o w in n a  n iezwłocznie.

W a r to  dodać,  że w k ra ju  to ockn ięc ie  
nie na s tąp iło  jeszcze, W dalszym  ciągu p rz y ­
wódcy  lu dow ców  i WRN o d g ry w a ją  rolę 
ob rońców  Sosnkow skiego  u k ry w a ją  p rzed  sp o ­
łeczeństw em  „ n ie p rzy je m n e ” w ieści,  n a p ły ­
w a jąc e  z Londynu. Zrozum iałe ,  że p o łoże ­
nie ich jest p rzy k re ,  ale  z sy tuacji ,  w jaką  
zabrnę li  jest tylko jedno  wyjśc ie  — odwrót .  
W y d a je  się,  że  v-raz z obecnym  rząd em  
em igracy jnym , k tórego los jest  przesądzony,  
zakończy  swą św ie t la n ą  ka r ie rę  p a ra w a n  t e ­
go rządu ,  s ła w e tn a  RJN.


